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PJatek. % /w s I Ar. Dziś Pełnia.

Wczoraj w Kościele Metrop: Ś. J a n a  podczas Nabo
żeństwa/hzsiyV, była wykonana przez licznych Artystów 
pierwsza czgść 7. W ielkiego Oratorjum Józ: E lsn era .

J O .  X ż ę  N a m i e s t n i k  Król:, zarząd czynności po JW .  
Jenerale Hr: T o łs to j , a mianowicie: spisu i poboru za- 
ciągowych w Królestwie Polskiem, urlopowanych nie- 
ograniczenie w tutejszych Gubernjach przebywaiących, 
inwalidów z polskich weteranów uformowanych, oraz 
czynności b. Komisji Rządowej Wojny, przez Rozkaz 
z d. 20 Lut: (4  Marca) r. b., poruczył JW . Jenerałowi- 
Rejt: O kunew , p. o. Gubernatora Woiennego M. War
szawy. (G. Polic.)

Rada Administr; d. 3go b. m., mianowała Sekretarza 
Kancel: lOgo Departamentu Rzą: Senatu, Adolfa Z a le 
skiego , Zastępcą Asesora Trybunału, z pozostawieniem 
go przy dotychczasowych obowiązkach, i przeniosła Za
stępcę Podsędka Sądu Pokoiu Okr: Siennickiego, Jakóba 
,iC zerskiego , na takiS urząd do Sądu Pokoiu Okrę: i M. 
Warszawy Wydz: Il lgo .— T a i  Rada udzieliła Michało
wi Z e jt le r ,  Fabrykantowi wyrobów blacharskich w War
szawie, 1 Ocio-letni list przyznania wynalazku na nowy 
sposob pokrywania dachów blachą żelazną i cynkiem.

■Łukasz Walery W iśn ie w sk i , „Uczeń klassy 7mej Gi
mnazjum 2go, w 20tym roku życia, wczoraj zszedł z te
go świata. Stroskani Rodzice po utracie jedynego syna, 
zapraszają Krewnych, Przyiaciół i Kolegów zmarłego,  
na ezportację zwłok tegoż, iutro o godz: 5tej po połu
dniu z Kościoła X X . D o m in ika n ó w , na smętrrz Powąz
kowski odbyć się maiącą.

W  dniu 9 b. m. przeniósł się do wieczności, opatrzo
ny SS. SAKR AMENTAMI, ś .p .  Józef C za rn eck i, Kon
troler w Biurze Ober-Policmajstra M. M arsz:, w 29tyin  
roku wieku swego. Zgon Jego p cg tą ży ł  w nieutulonym 
żalu Matkę, Zonę wraz z małoletniemi Synem i Córecz
ką, Kiewnych i Przyiaciół, w których całe swoie szczę
ście pokładał, i tych wszystkich, którzy go bliżej znali 
iako wzorowego Męża, dobrego Ojca i prawego Urzędni
ka. Przed kilką ieszcze tygodniami pocieszał strapioną 
/ o n e ,  nie przewiduiąc aby ta wkrótce płakała nad gro
bem iego, który pochłonął najdroższe iej nadzieje. 
Poświęcaiąc pamięci zmarłego te słów kilka, w imieniu 
pozostałej W dowy poczytuię sobie za obowiązek wynu- 
rzyĆ8zczerą wdzięczni ść Kolegom zmarłego, któi zy ró
wnież przcięci żalem szczerym po stracie, odprowadzili 
zwłoki na miejsce wiecznego spoczynku i uczcili we
stchnieniem do BOGA o pokój duszy iego. Przyjm sza
nowny cieniu te ostatnie wyrazy od iednego zprawdzi-  
wych Przyiaciół i Kolegów twoich.—  J. S .

Ostateczny termin do odebrania fantów wygranych na 
Loterji z wystawy płodów kraiowego przemysłu i sztuk 
pięknych, naznaczony iest do dnia 30  b. m. Fanty w y
dawane są codziennie od godz: 9 rano do 1 popołudniu ,  
i od 3 do 5 także pop o łu d ; ,  w domu Kochanowskiego 
przy ulicy Miodowej Nr 48 4 na lszem  piątrze. Tabella  
wygranych fantów dołączona zostanie do jutrzejszego na-  
meru Kurjera dla Prenumeratorów na prowincji.

W  notatkach Palestranta L o g i  czytaliśmy, iż w dniu 
N. MARJI bolesnej, około roku 1705 ,  żona cieśli miesz
kającego przy ulicy B oleść, powiła w ciągu pół go
dziny ,3 córeczki, niedoznawszy prawie żadnej bo le - 
śc i. Wszystkie te córeczki rosły  zdrowo, b y ły  ślicz
ne, uczyły  się z nadzwyczajną pilnością, a doczekaw
szy roku 18go życia, w dniu imienin swej dobrej Mat
ki, to iest w uroczystość N. MARJI Gromnicznej, bra
ł y  ślub z poczciwemi Kawalerami, Aplikantem palestry, 
Towarzyszem kawalerji i Komisarzem dworu Kasztela
na Rawskiego. Przez całe ich życie tylko iednej, ale 
nader okropnej doznały boleści, gdy w wilją dnia N. 
MARJI bolesnej, by ły  świadkami nagłego zgonu swej 
zacnej Matki, która prawie bez boleści oddała cnotli
we życie PRZEDW IECZNEM U. (Święto N. MARJI 
bo lesnej przypada w iednym z dni środopościa. W ię
ksza czgść kalendarzy tegorocznych, ogłasza ten dzień  
na iutro).

Dla uczącej się młodzieży oboiej płci z Bractwa Mi- 
łosier: Ś .  R o c h A, przy Kościele parafjalnym Ś .  K r z t -  
/ A ,  która iedynie powodowana gorliwością o Chwałę  
BOGA, poświęca czas i zdoloości na kształcenie g ło 
su swego, iak iuż owoce śpiewów harmonijnych w Ś wią
tyni PAŃSKIEJ słyszane b y ły ,  potrzebny iest fo r t e - 
p ja n ik .  Ktoby więc miał takowy za pomierną cenę  
do odstąoienia, lub złożenia w ofiarze, zwłaszcza na 
cel tak Pobożny i Zbawienny, zechce zgłosić się do 
W . JX. P u ła sk ie g o  Promotora i Prefekta Kościoła  
tego ż ,  lub wprost do P. R a d liń s k ie g o  Ant: D yrekto
ra i Nauczyciela tejże młodzieży^ obok Kościoła pod 
Nr 407 własny sklep maiącego.

W Księgarni G. S en e w a ld a  wyszło drugie wydanie: 
P h a e d r i s.lugustichberti F a b u le  A e so p ia e  cum  T r ip l i- 
c i A p p e n d ic i, do użytku szkolnego wydane, z uwagami 
i słownikiem, przez L  Su.. . .  Cena z ł .  3 gr. 10.

N iem a  S ie ro ta  z P a m p e lu n y , melodrama w dwóch 
aktach, iest iedno z dzieł dawniejszych S krib eg o , które 
przyczyniło się do sławy tego Autora. Przetłumaczona 
na ięzyk polski przez Artystkę Teresę P a lc z e w s k ą ,  
przedstawioną była pierwszy raz w Warszawie w W iel-
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Kiin Teatrze  dnia 13 Maja 1833 r . , z m uzyką  bardzo 
stosownie dobrany do akcji przez  Józ: D arnsego. To 
widowisko wówczas dane b y ło  na dochód JPanny An* 
taniny P a lczew sk ie j\ opuszczaiąeej na zawsze scenę. —  
W czorajsze wznowienie zadowoliło Publiczność, k tóra  
p rzyw o ła ła  JPannę G w ozdeckę  przedstawiającą g łówną 
i tyle interesuiącą ro l ę ,  oraz i Panią C hobrzyńskę  i JP . 
Ja siń sk ieg o . Po Balecie, p rzyw ołana JPani T u rczyn o -  
w iczow a .

A n g l ja .  —  Parlam ent 2go b. m. uchwalił  podzię
kowanie G ubernatorowi ieneralnemu Indji wscbod: i 
erniji indyjskie j,  za zwycięztwo odniesione nad Seika- 
nii. —  6 pu łków  piechoty i 2 p u łk i  iazdy, maią być 
posłane  na posiłk i do Indji w schód:.—  W  skutek  nie
pomyślnych wiadomości z A m eryki,  papiery  publiczne 
spad ły  na g ie łdzie  londyńskie j o ieden procent.

B elg ja . —  W szyscy Ministrowie 3go b. m. podali 
Królowi prośbę o dymisję. P. de M uelenaerc  został 
wezwany do Króla.

F ra n c ja . —  O k ię t  linjowy N ep tu n  k tó ry  mia ł od- 
p ły n ą ć  do M a d a g a s k a r u , zw rócił swoie zapasy na ląd 
pod Tulonem }  zd»ie się więe, że ta wyprawa iest zanie
c h a n ą .—  Na posiedzeniu izby Parów 2go b. m., Mini
s te r  spraw wewn: przedstawił wniosek o Funduszach taj. 
n y c h . —  2go b. m. wykonano w pałacu T u te r ji  koncert  
kościelny . —  Poseł m arokański Beri A sza sze  o d p ły n ą ł  
z T u lo n u  z powrotem przez A lg ie r  do M a ro kka . —— 
M arszałek  B u g ea u d  (Biużo) 24go z. m. wrócił z swo
im korpusem  do A lg ie r u ; żołnierze wprawdzie sa wy
cieńczeni 6cio-miesięcznym po-hodem , ale wmaszero- 
wali z postawą męzką, woienną. 3 Igo z. m. Marszałek  
ska rc i ł  pokolenie G oesztu la r  należące do K abylów . Od 
czasu iak Jen e ra ł  G e n ty l  (Z en ty l)  w ykonał pomyślny 
napad na obóz A b d e lk a d e r a , sprawa Francuzów w Al- 
gierji  popraw iła  się. Jen e ra ł  C a v a ig n a c  (K awajniak) 
zb l iży ł  się wprawdzie do granicy m arokańsk ie j ,  ale część 
deiry  Emira za zbliżeniem się do Francuzów , cofnęła się 
znowu za M a lu ię ;  pokolenia m arokańsk ie  nie okaza. 
ł y  ż adnej nieprzyiaźni, pokolenie  B e n i S n a s te n  by ło  
neu tia lny in  widzem iego operacji. Je n e ra ł  Igo  z. in. 
p rz e b y ł  M a lu ię , ale nie zastał żadnych pokoleń; l i g o  
z .m .  u d a łs ię  z swoim korpusem  z powrotem do D szem - 
m a  G asau t. Jenerał-  Porucz: L a m o ric ie re  (L am orysje r)  
2 Igo z. m. w rócił do O ra n u . —  Ma b j ć  ustanowiony 
podatek  roczny od każdego psa na korzyść gminy, 
p rócz  5 tej części, k tóra ma przypaść do skarbu . T y lk o  
pies ślepego człowieka m i  być wolny od podatku.

K ra kó w , «—  A d m in is tr a c ja  T ym cza so w a  C y w iln a  
M \ K ra ko w a  i  Jego O kręgu. Podaie do powszechnej 
wiadomości,  i i  stosownie do o trzymanej od Konferencji 
J J W W .  Rezydentów Najjaśniejszy, h k ra j  ten-proteguią- 
cych Dworów odezwy z d. 7go b .m  , JJ.VVVV. Jeneivł>-

wie kom enderu jący  oddziałami wojsk tychże T r z e c h  
N a J J  As n i r  JSZYCH D w o r o w ,  obecnie M. Kraków i Jego 
O k rę g  zajmuiącemi, wedle udzielonej sobie w ładzy, mia
nowali tymczasowym Naczelnikiem Administracji W o j 
skowej i Cywilnej kraiu  tutejszego, JW g o  Hr: C asli- 
g ljone  Jenera ł-Poruczn ika  w s łużb ie  J . G. K. Apostol
skiej Mości zostaiącego, pod którego rozkazam i odtąd 
zostawać ma Administracja tymczasowa Cywilna M. K ra
kowa i Jego O k rę g u .—  Kraków d. 9go Marca 1846 r . —
Za Prezyduiącego K o p ff .  S e k r : J ln y  J. S ło n iń s k i .

(A. n .)  Gdy spokojność w mieście K rakow ie  dostate
cznie zapewnioną została , część wojsk k tó rych  obecność 
poprzednio by ła  po trzebną, wróciła na miejsca swej 
konsystencji.  W  tej części znajduie się oddział iazdy 
n ieregularnej do armji Ces:-Ros: należący, a k tóry  s k ł a 
da się iuż to z kozaków osiadłych u podnóża Kaukazu, 
iuż to z górali czerk iesk ich , iuż nakoniec z różnople- 
miennych wojowników z g łębi Azji p rzy by łych .  P rzed  
wyjściem z miasta, odbyli oni ćwiczenia woieone w obec 
ludności tutejszej tłum nie  na R y nk u  zgromadzonej, k tó 
ra podziwiała p iękną  ich postawę wojskową, wytworne 
• oryginalne ich ubiory, zwrotność ich koni,oraz nadzwy
czajną trafność w strzelaniu i zwinność w robieniu  bronią. 
Przypatru jący  się temu zajmującemu widowisku podzi
wiali zarówno a r ty le r ją  do wspomnionego oddziału na
leżącą.—  Następnie J W .  de B iid ig ie r  Je n e ra ł -Adjutant 
J . G. Mości, Jen e ra ł  iazdy, dowodzący 3cim korpusem  
Armji Ges;.Rcs,: ,  d a ł  świetną ucztę, na k tórą  zaproszeni 
byli J J W W .  dowodzący wojskami Mocarstw spół-pro te -  
guiących M. Kraków, tudzież Jenerałow ie i wyżsi Ofice
rowie 3ch armji , oraz znakomite Osoby dyplom atyczne , 
znajduiące sięobecnie w Krakowie. Wzniesiony toast za 
zdrowie T r z e c h  N a j j a ś n i e j s z y c h  M o n a r c h ó w  i za 
szczęśliwie paouiącą między Ich Rządami zgodę, b y ł  
wyrazom uczuć dostojnego Gospodarza i zaproszonych 
Gości.

K raków  4  M arca . —  Feldm arsza łek  Porucznik Au- 
strjacki Hrabia ładysław  W r b n a  p r z y b y ł  dziś do K ra
kowa; —  również znajduie się tu J e n e ra ł  wojsk p r u 
skich Hrabia B randeburgski; sztab zaś iego konsystuie 
w Lipowcu.

Z e  Lw ow a. —  J. K. M. A rcy-X iążę  A ustr jacki F er
d y n a n d  d 'E s te ,  Cywilny i W ojenny Jlny G ubernator ,  
wyiechał d. 5go b. m. ztutejszej stolicy do T a rn o w a . >

W  D o slrzeg a czu  A u s tr ja c k im  zd .  5 Marca czy tam y:
Z raportu  Ce»:- A usti : Jenera ła  C o llin . W  nocy z 2 na 3 
Marca opuścili powstańcy Kraków. O godz: 9ej z rana, 
p rzyby ła  do Jenera ła  C o llin  Deputacja M. K rakowa, na 
której czele b y ł  Senator K opff,\ i oświadczyła mu, że 
zbrojny t łum  powstańców z Krakowa us tąp ił ,  i że w bra 
ku wszi lkiego Zwierzchnictwa, u tw o rzy ł  się Komitet do 
utrzymywania po rządku ,  i że tenże udaie się z prośbą  o
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opiekę do T rzech  Opiekuńczych  Mocarstw. Jen e ra ł  C ol
lin  o z n a jm i ł : ażeby sieduiiu obecnych w Krakowie S e 
natorów złożyli Senat ty mczasowy dla obję"ia s teru  Rzą
du, za nim nastąpią dalsze Trzech  Mocarstw postanowie
nia. Po czem Jen e ra ł  C o llin  następuiącą do Senatu wy
d a ło d e z w ę :  P o d g ó rzeS łg o M a rca . „P on iew aż  wichrzy
ciele Kraków iuż opuścili , a mieszkańcy tegoż miasta u- 
dali się z prośbą do W ysokich  T rzech  Mocarstw o bez- 
pieczeństwo osób i m aią tku, zapewniam im przeto  tak o 
we prowizorycznie pod następuiącemi w arunkam i: 1) 
Miasto Kraków wyda wszystkich głównych ukryw aią .  
cych się w nim wichrzycieli , lub wskaże miejsce ich poby
tu. 2 )  Nastąpić ma powszechne rozbroienie, i wszelkiego 
rodzaiu h rc ń d o d n ia  5go b. m. w zamku złożoną być w in
na. 3 )  Każdy, kogoby z bronią  w rę k u  napotkano lub 
W czyim domu takowąby znaleziono, pod Sąd woien- 
ny oddany zostanie. 4) S te r  Rządu obejmie Senat pod 
przewodnictwem Senatora K o p f f . " —  Następnie p rz y 
byli także Cesarsko-Rossyjscy S/.tabs Oficerowie do Je 
nera ła  C o llin , i zawiadomili go o zbliżaniu się licznego 
wojska Rossyjs:; poczein tenże ro zkaza ł  stanąć pod b ro 
nią, i wszedł do Krakowa w pośiód radosnych okrzyków  
mieszkańców. Z am ek i głów ny odwach zaięte iuż b y ły  
poprzednio przez wojska Ces:-Ros:,  reszta miejsc nie
bawem wojskiem Austr : obsadzoną została.

W r o c ła w  2  M a rca . —  Dowiaduiemy się codzień o 
nowych okrucieństwach, k tó re  w czasie panowania ro 
koszan w Krakowie, miejsce miały . W  klasztorze Braci 
miłos ierdzia  znajduie się tu rzeczywiście człowiek mo
cno raniony wśród ostatnich zaburzeń. Jest on Niem
cem z urodzenia, zostawał d ługo w s łużb ie  Rzeczypo
spolitej Krakowskiej;ostatnio zaś pomieszczony b y ł  przy 
Kolei żelaznej krakowskiej;  zmuszono go do wstąpienia 
w roty powstańców; zapewnie zaś okaza ł  m ało  zagrza
nia dla sprawy rokoszan, i z tego powodu śc iągnął po
dejrzenie na siebie; bąć iak bąć , wkrótce został areszto
wany wraz z innemi dwiema osobtmi, i oznajmiono mu 
że będzie śmiercią karany. Z .ledwie słowa te wyrzeczo
ne zostały, k iedy  ieden z obecnych rokoszan odwiódł 
k u re k  u tuzji, k tóra  przecież na szczęście spa l i łana  pa
newce; k ilku  rokoszan rzuci ło  się wówczas na niego, 
porąbali go niemiłosiernie i opuścili go iako um arłego . 
Kiedy się rozeszli i wszystko uspokoiło  się, podniósł się 
i miał ieszcze dosyć s i ł  aby przyw lec  się do granicy 
P rusk ie j ,  zkąd go do nas odstawiono. (Gaz:Pow: nie:).

W ie d e ń  2 8  L u te g o .—  X iądz L ę lo w sk i  Biskup K ra
kowski odwiedził Pana de M edem  Posła Cesarsko-Ros- 
syjskiego i Nuncjusza Papieskiego. P rzed wyiazdem swo
im z Krakowa, B iskup zostawił pełnomocnictwo w spra
wach duchownych Sufraganowi Kieleckiemu.

(Jou i:  de Francf:).  
D zien n ik  francuski la  P resse  z dnia 3go Mai ca r. b .

pisze: Od tygodnia Minister Rezydent Pruski do ręczy ł  
Panu G uizo t k ilka not dowodzących, że zamieszki w Po
znaniu są  skutkiem  spisku uknówanego przez  P o l-ków  
w Paryżu zostaiących. W  skutek  tego Polacy znajdu
jący się w naszej stolicy, oddani są pod najściślejszy do
zór policyjny.

W r o c ła w  2 8  L u tego . —  Dziennik urzędow y zawia- 
damia, że wyznaczony termin na examin uczniów tu te j
szego Seminarjum, w sku tek  zniesienia tegoż zak ładu ,  
nie będzie miał miejsca. (P r :  Gaz: Rząd:).

R o zm a ito śc i.  —  P rze d s ta w ie n ia  te a tra ln e  śro d k iem  
p r z e c i w  o b łą k a n iu .  Pewien przy  zak ładzie  o b łąk a n y c h  
w Neapolu umieszczony L e k a rz ,  uczyn ił  niedawnemi 
czasy próbę, przekonyw.iiącą, iż wrażenie teatra lne po
myślnie na um ysł ob łąkanych  działać może. \V  tym  
celu umówił się b y ł  z D yrek to rem  pewnego tea tru  o 
w ybór sztuki, i u d . ł  się z k i lką  ze swoich pacjentów na 
przedstawienie. Za pomocą osobnych drukow anych k a r 
tek , k tóre  pomiędzy Publiczność rozrzucone zosta ły , 
proszono obecnych, aby żadną g łośną  oznaką pochw ały  
lub  nagany, uwagi znajdujących się w k i lku  lożach o- 
b łąkańców  nie rozrywano. O rk ies tra  odegrała  p ięk n ą  
uw ertu rę ,  a po odsłonieniu ko r tyn y ,  A k to ro w ie ,  za
wiadomieni o celu przedstawienia , wszelkich s i ł  do
k łada l i  , aby iak najskuteczniejszy w pływ  w yw rzeć ,  i  
mianowicie komiczną stronę sztuki wydatnie oddać. 
Obecni lekarze  uważali pilnie wrażenie, iakie scena na 
ob łąk an y c h  sprawi. Przedstawiano w pstrej rozmaitości 
operę , dram ę, komedję i balet Osiągnięty tern sk u tek ,  
b y ł  iak najpomyślniejszy. Przedstawienie teatralne roz- 
ta rgnę ło  chorowite wyobrażenia o b łą k a n y c h ,  i na inne 
przedmioty ie skierowało. Jednem u widok scen k ro to -  
chwilnych iego posępną monomanję rozw eselił ,  u d ru 
giego poważna drama b łędn ą  powściągnęła fantazję; a 
m uzyka,  świetność dekoracji i kostjumów, iako też g ra  
Artystów, wszystkich mocno w zruszy ły . L ekarze  posta
nowili używać dalej tego środka, dla swoich chorych ,  a 
oczekiwane o tern doniesienia będą bezwątpienia nie ie- 
dną ciekawą wiadomość zaw iera ły .—  D ziew czę ta  i g o - 
łęb ie  w  W en ec ji. Oddawna is tniał w W enec j i  dziwny 
zwyczaj,  iż wszystkie w iednym rok u  zaręczone p a ry  
corocznie w iednyin i tymże samym Kościele razem  ślub 
b ra ły .  Przeznaczonym do tego dniem b y ło  święto Oczy
szczenia Najświętszej Panny, k torego  to d nia wszystkie 
Panny m ło d e ,  niosąc swoie posagi w złocie i w s re 
brach na mniejszych lub większych tacach w ręk u ,  s z ły  
wraz z narzeczonymi i ca łą  rodziną do Kościoła. Po 
uroczystem Nabożeństwie i buduiącem kazaniu o po
winnościach stanu m ałżeńsk iego  odbyw ał się o b rzęd  
ślubny, a potem następowały  spólne zabawy weselne, 
w których ca łe  miasto uczestniczyło. P óźn ie j ,  gdy 
W enecja  w wielkość i po tęgę  urosła ,  a ta centraliza-
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cja obrzędów ślubnych d łuże j Irwać i a ź  n i e  mogła, 
zachowano przynajm niej pamiątkę tego dawnego zwy- 
czaiu , obchodzoną w kształc ie  wielkiej uroczystości 
ślubnej. 1 2  uczciwych ubogich dziewcząt o trzym yw ało 
tego dnia posag ze skarbu rzeczy pospolitej, i b ra ło  ślub 
z również ubogimi młodzieńcam i. P rzy tem  s tro iły  się 
obie strony w suknie i k le jno ty  rząd o w e ,  k tóre  wie
czorem nazad do skarbu  odnoszono. Inny dawny zwy
czaj zachował się aż po dziś-dzień. Za uderzeniem d ru 
giej godziny z po łudnia ,  zlatuią się zewsząd na placu 
Sgo M a r k a  roie gołębi i czekają tam w g w arn e j ,  r u 
chomej kup ie ,  aż im zw y k łe j  karmi nie rzucą. W szak
że w iakim celu ty le  go łęb i żyw ić? O tem różne k rążą  
podania. Aż do rozwiązania rzeczypospoli tej W enec
k ie j ,  hodowano wszystkie go łęb ie  kosztem publicznym. 
Później zrobiono wprawdzie z wydawanych na to pienię
dzy inny uży tek ,  atoli wkrótce znalazła się iakaś stara, 
bogata Dama, k tóra  znaczną summę gołębiom w testa
mencie zapisała, i nazawsze hojne, 7. procentów tej sum
m y opędzane utrzymanie i m  zapewniła.

PR ZY JEC H A LI do W A R S Z A W Y .
Bonard K u p :  z M oskw y;  Pszenny Henr: Oby: z Paryża;  Su- 

et iarzewski A lexy Oficer  z K rakow a;  Szusl K om is jone r  z M o 
sk w y .  (G .  P ) .

DOIIESIEWIA.
Ktoby  m iał  p rzyznane w ynagrodzeu ie  za  spalone B U D O 

W L E  w mies'cie W arsz aw ie ,  a niechcąc budować m iał  za 
m ia r  takowe sprzedać ,  zechce się zg łos ić  pod Nr 779 przy  
u licy E lektora lnej ,  na dale  po p raw ej  s t r o n i e ,  rano do g o 
dziny 9ej,  a po p o łudn iu  o godz: 4.—  T am że iest  do naięcia 
od W ie lk ie j  nocy r. b 5 P O K O I z Kuchnią angielską, na do
le,  i dwie P iw nie ,  za  dukatów 70 rocznie.

U C Z E Ń  dobrej kondui ty  z Prow inc j i ,  wieku la t  15 do 16, 
po trzeb n y  iest do Handlu W in  i K orzen i  p r z y  u licy K ra k : -  
P rzedm ieśc ie  pod  Nr 395.

Na sku tek  upoważnienia  J W .  P rezesa  T r y b :  C yw :  Guber-  
nji  tu tejsze j,  sp rzedane zostaną p rzez  publiczną l icytację »- 
dniu 5 /1 7  i nas tępnych dni Marca r. b .  zawsze o godzinie  3 
z po łudn ia ,  w W arsz aw ie  w domu pod Nr 2567, Ruchomości  
do spadku  po  L ip ie  Kaftalu  należące, iako  to : S reb ra ,  Z ło 
to ,  P re c joza ,  M eble,  Pościel,  G arde roba ,  Konie,  W o z y ,  Z a 
p r z ę g i ,  i t.  p.  p rzedm io ty ,  a to za go tow e s ta ły  kurs  maiące 
p ieniądze .  Ja n  Dzięciai/ciewicz, R e ien t  K. Z. G. W .

Dwóch zdatnych O G R O D N I K Ó W  z w iad o m o 
ściami,  i posiadający chlubne św iadectwa, mogą 
znaleść miejsce na P row inc j i  o mil 5 i 17. W i a 
domość w O grodz ie  Rudolfa  Ohma p rz y  ul icy  

W olsk ie j  pod Nr 3086; tamże za trudn ić  s ię  może k i lku  O- 
grodników stosowaniem i szczepieniem D rz .ew ek , za które 
w ynagrodzen ie  od sz tuk i  p o d łu g  ugody  zapłacone będzie.

OSOBY p łc i  męzkiej ,  posiadające w doskona l ' ści ięzyk 
łac iń sk i  lub niemiecki, a maiące czas wolny do udzielania 
k i lk u  godzin w tydzień, k tó rego  z tych dwóch ięzyków ; iak 
niemniej Osoba życząca sobie dawać naukę grania  na G i ta 
r z e ,  raczą się zgłosić  pod Nr 760 przy  ulicy  E lek tora lnej .

N A SIEN IA : T ra w y  Sgo Tymote«s/ .a  fun t  z ł .  1; K on iczy 
ny  czerw onej garniec zł. 4 gr . 15; B uraków  cu k ro w y ch  g a r 
niec z ł .  2 g r .  10; w gatunkach świeżych i dobrych ,  dostać mo

żna w Handlu F ra n c iszk a  Fuchs  przy ul icy  Senatorskiej  pod 
N r  467 B, naprzeciw OO. Reformatów.

W  dobrach M łoc iny ,  6 w iors t  od W arsz aw y ,  
p rzy  szosę, iest do w ynąięcia  od 1 K w ietn ia  r .b .  
DOM dotąd  zamieszkany zimą i latem, w p ię 
knem i zdrowem  położeniu, o 6 Pokoiach, z P i 

wnicą, K uchn ią  o sobną ,  W ozow nią ,  Stajnią  i S tu d n ią ,  ze 
ws/.elkiemi dogodwościami dla c iąg łego  mieszkania, nawet dla 
licznej Fam ilj i .  B liższa wiadomość w Młocinach u właściciela.

Zawiadam ia  się p raw d z iw y ch  L ubow ników  W IN A  
Cham bert iu  zwanego,  ze iest do zbycia częściowo lub 
razem za um iarkow aną cenę, k i lkase t  bu te lek  w naj

lepszym ga tu n k u .  Informacja przy  ulicy F re t a  N r  275, na 
2m p ią l r z e ,  d rug ie  drzwi na lewo.

S yndycy  tymczasowi Massy upadłości  Leopolda  Czech K u p 
ca, zawiadamiaią  niniejszym, iż  począw szy  od dnia 4 /1 6  M a r 
ca r. b. od godziny 10 z rana i w dni następne, sprzedane z o 
staną przez  publiczną licytac ję  w S k lep ie  p rzy  ulicy K rak :-  
Przedm : pod N r  379,  w p ro s t  Poczty ,  T o w a ry  korzenne, W i 
na różne,  Charmonijk i  c a łkow ite  i n iedokończone, Meble r o z 
maite, S zk ło  różne, gospodarskie  Narzędzia ,  tudzież  R y g a ły  
sklepowe, Jzigary i Schody piwniczne, a to n iezawodnie.

E d w a rd  S t r e n g e r .  J ó z e f  B y s t r y .
K a n to r  W e x lu  w pros t  Banku Polskiego,  poleca się ła s k a 

wej  P ub i i :  S E H J A M l W Y L O S O  WASEY1I z pożycki 42 mi- 
I jonowej, tak  ca łkowitem i iak i częściowemi. Ciągnienie  w y 
granych  z pom iędzy  k tó rych  g łów na  iest  30 ,000  s r . ,  nastąpi 
dnia 15 b. m. i r .  J .  Baumann.

W  drodze beneficjalnego sp a d k u  po niegdy M ichale  Grosse- 
pozos ta łego ,  sprzedaną będzie  Posiadłość Z iem ska  Grossów 
zwana, w te ry to r ju m  dóbr M arym ont  po łożona ,  iednę w ersię  
za rogatkami M arym ontskiemi,  w term in ie  osta tecznym d . 2/14 
M arca  r .  b,  o godz: 5 z po łu d : ,  w T ry b :  Cyw: W a rsz ;  w W y- 
dzjale 2m. Licytacja rzeczopej Posiadłości  zacznie się od sum
my R s r .  8973 k. 35 . W a ru n k i  sprzedaży p rze jrz ane  być mogą 
aż do dnia l icytacji  u L udw ika  -Łabęckiego A dw okata ,  iako rze 
czoną sprzedaż  popieraiącego.

Z Ł :  100 N A G R O D Y ,—  P U S Z K A  blaszana,  k sz ta ł tu  ow al
nego, wew nątrz  wyłożona czerwonym  axamitem , mieszcząca 
w sobie sz tuczny rzęd  zębów , p rzy  wysiadaniu z pow ozu ,  
w e d łu g  praw dopodobieństw a ,  pod dniem 9 b. m. uronioną zo
stała .  Znalazca raczy  tę  zgubę z ło ż y ć  u P. L eb rec h t  Den
ty s ty  honorowego tu te jszego  Miasta, przy  ulicy Krakow s;-  
P rzedm : N r  446, w p ro s t  Kościoła  B ernardynów , a oznaczo
ną  nagrodę tam o trzym a.

Z powodu wyiazdu, iest  do wynajęcia  5 P O K O I,  z K uchnią ,  
Stajnią, W o z o w n ią ,  P iwnicą  i D rw a ln ią ,  każdego czasu za 
n ader  zniżoną cenę, p r z y  ulicy Chłodnej  N r  932, na lszem 
p ią l r z e ,  po lewej st ronie.

g, - ./ę .' W  ty ch  dniach pod N r  441 na K ra k o : -P rz e d m : ,  
l®' "  p r z y b łą k a ła  się S U C Z K A  z ga tu n k u  wyżełków

zwyczajnych; k tó rą  za udowodnieniem właściciel  
odebrać może,  pow ziąw szy  wiadomość u S tróż a  

miejscowego.
D. 9 b. m. z ulicy T r ę b a c k ie j , z  b ra m y ,z g in ą ł  P IE -  

SEK m ały ,  kasz tanow aty ,  uszy k ró tk ie ,  łapk i  żółte .
— --- — -  Kto go odniesie pod Nr 6 3 6 /r p rzy  ul: T rę b a c k ie j ,  w 

b ram ie po lewej ręce do K aw iarn i ,  o t rzym a nagrodę.

Dziś rano c iep ła  stopni 1. W czora j  w po łudn ie  1.
T E A T R  R O Z M A 1T:.  D z iś ,Trefniś, a z powodu słabości JP .  

Stolptgo, zamiast  Piotra, będzie  60ty raz M irandolina.
W  handlu B id la , codzień S T O K F I S Z  i S IE L A W Y .


